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KURYER LITEWSKI
u> kVilnie w Poniedziałek dnia

W l A D O M O S C l  K  B A J Ó W  K.
S a n kł-P e tersb u rg  d n ia !r listopada.

( ł  G a to ly  Senack ie j ) .
Przez Naywyisze D y fj 1 o i ■ • J.  C. M. pod

d. a4 października w Dynebnrgii datowane, nayła- 
skawiey mianowani są kawaler,.rn'  orderu ś. sJn- 
n y  iszey klassy: Jenera ł  porucznik K ryszta fo ~  
xvicz, naczelnik 3giey dywizji  pieszey; Jenera ł  ma
jor inżenjerów K lim enko  i Jene ra ł  major D ani-  
iow , dowódca oddziałowy iszey pnłączoney b r y 
gady pionierów i iszey brygady 2giey dywizyi  
pieszey.

— Przez naywyźszy ukaz J- C. M. do R zą 
dzącego Senatu pod dniem 23 października , roz
kazano, na bilety Ranków Pożyczkowego i H a n 
dlowego i Odesfciego kantoru  z nich ostatniego, 
na pieniądze lokowane dla przyros tu przez pro
centa,  od i marca roku przyszłego, dla więkstey  
ostrożności, używać papieru osobuego ze znakami 
we wn ąt rz  i zewnątrz ;  dawniejsze  b i le ty  w mo
cy swey zostają.

— Prezydentem oddziału czasowego w  R zą
dzie Gubernialnym Sanktpetersburskim mianowa
ny radca kolegialny M akarow ski.

  Dnia 3o października,  na doniesienie Se
natora D urasow a , który  rewidował gubernią Ko-  
stromską, tameczny Gubernator  Cywilny , radca 
tayny JJaum garten , usunięty od tego obowiązku.

— iN o yw yiszy  R esk yp t, do ^ 4 ta m una  lS a ka - 
Łnego f lo y s k a  Dońskiego , J e n e ra ła  m ajora  JCu- 
tieynikow a:

D y m itr ze  Jefim otviczu  ! Naznaczywszy przez 
rozkaz dzienny, dnia dzideyszego wydany,  Uko
chanego syna M o j e g o ,  Następcę, W i e l k i e g o  X i ą -  
łąciA A l e x a n d r a  N i K o ł a j e w i c z a ,  Atamanem wszy
s tk ich  Woy sk  Kozackich,  R o z k a z u j ę  wam, ob
wieścić o lem powierzonemu wam walecznewu 
W oysk u  Dońskiemu,będąc przekonany, że ono znay- 
dzie w tern naznaczeniu nowy dowód M o j e g o  u -  
znania i dobrych chęci,  ku temu W o y s k u ,  za je
go znamienite usługi dla Oyczyzny i wierność 
dla Tronu,  o k tórych leni więcey jestem przeko
nany,  że ono na samym juz początku M o j e g o  P a 
nowania,  okazało tak świetne dowody swojey gor
liwości i waleczności w teraźnieyszey woj 'nie z 
Persami .  Przy czem R o z k a z u j ę  w a m ,  uwa
lać  J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć ,  Następcę,  W i e l 
k i e g o  XiĄŻęciA A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a ,  Sze
fem półku Atamańskiego Dońskiego, a k tóry  się 
ma nazywać:  pó lk iem  kozackim  J eg0 Cesarskiey 
Wysokosci  Następcy.Zostaję ku wam przychylnym.

(podpisano): N i k o ł a t .-
w StiPetersburgu dnia  
a pażdzier. 1S27 roku.  __________

Sankt- P e te rsb u rg  dnia  5 listopada. 
W iadom ośc i od K orpusu  O ddzielnegoK aukazkiego.

( z  R usk iego  In w a lid a ).
Dowódzca Korpusu  Oddzielnego Kaukazkie-  

go, Jenerał-Adjutant.  P askiew icz , donosi o zdoby
ciu dnia 1 października znakomitey twierdzy £„  
r i w a n u ,  po 6ściodniowem jey oblężeniu; garnizon 
Stysiączr.y z g łównymi naczelnikami, jako te?, sam 
Hassan-Chan, wzięci zostali w niewolę; klucze od 
twierdzy,  4 chorągwie,  35 dział, 3 haubice i  8 
moźdżerzów, są trofeami  tego zwycięstwa.

i 4 Listopada p . s, 1 8 2 7  Roku:

Jenera ł -Adjutant  P askiew icz , chcąc korzyć 
stać z p rzes t rachu,  wznieconego w nieprzyjacie
lu, przez szybkie zdobycie Sardar-Abadu ; p rz y
by ł  d. 23 września nad rzekę Z a n g ę , a 24go obey- 
rzał  twierdzę Er iwan.  W  nocy na 26 wyrzucono 
do miasta kilka bomb ze s t rony wschodniey,  przed 
rozpoczęciem robot  do oblężenia służących , i  
wówczas też postanowiono wymierzyć  a l tak  na róg  
południowo-w schodni tw ierdzy.

a6go września,  na wzgórzu Georgjewskiem,  
o 5oo sążni naprzeciw ściany wschodniey,  ufor
mowana została baterya na 6 dział b » t e ry y n y c h |  
a z prawey strony postawiono 4 moźdżerze.

W  nocy na 27 zrobiono pierwizą paralel - 
lę i bateryą podługowatą na pra wem  skrzydle o 
12, a na lewem o 6 działach. Roboty te, odby
wane przez żołnierzy półkdw,  Szirwańskrego* 
Kabardiriskiego, 5ggo strzelców i Sewastopolskie- 
go, pod zasłoną batalionu gwardyi ,  mimo silny o- 
gień nieprzyjacielski z broni ręczney,  szły bardzo 
dobrze, i z uaszey strony ani jednym nie odpowie
dziano wystrzałem. Ta zimna krew była stateczną 
pomiędzy woyskiein Rossyyskiem, w przeciągu ca
łego oblężenia.

D. a8go działanie naszych bateryy stało się n a 
der  widocznem.Główna baterya wyłomowa zaczęła 
zbijać it*ury, równie jak lewa, k tóra przy tem 
sypała ogniem na eałą ścianę południową murów,  
a prawa górna baterya  wiele szkody zrządzała w e 
wnątrz  twierdzy.

W k r ó tc e  po murach i basztach zębce zosta
ł y  zbite, ambraznry  w ścianach pouszkadzane i 
niektóre działa nieprzyjacielskie zruszone, tak, £e 
nad wieczór ogień z twierdzy zupełnie ustał. W  
tym dniu raniony został Sztabs-Kapi tan Lejb- 
Gw8idyi  półku Preobrażeńsk 'ego,  ZagriaŁew ski.

D. 29, otworzono środkową bateryą wyłomowy,  
k tóra zupełnie z r u jnow ała  naróżoą basztę po łu 
dniowo-wschodnią i niur do niey przytykający.— 
Jenera ł  P ask iew icz , przekonawszy się z doniesień 
wielu zbiegów Er iwańskich,  o zachwianiu u m y 
słów w mieście, pragnąc korzystać z czasu w szyb- 
kiem a skutecznem prowadzeniu daley kampanii ,  
proponował Hassan-Chanowi , a żeby poddał tw ie r
dzę; z w a ru nk iem wolnego dla siebie i garnizonu 
wyjścia.

W  nocy n a d .  3o roboty okopowe posunięto 
ze s trony połudn iowej  na sążni 35 przy kopami  ko- 
szowemi, a na górze He rak l ius tewey za rzeką,  od 
zachodu, postawiono jeden batalion 7go  ̂ półku ka- 
rabic i jerów,  dwie  ro ty połku Chersonskiego, i 6 
dział lekkich,  które us tawicznym ogniem wielce 
t rwożyły  oblężonych. VV tymże dniu ot rzymano 
od Hassan-Chana wiadomość, ze się zgadza na pod
danie t w i e r d z y , lecz z warunkiem,  aby mu po
zwolono wprzódy zasięgnąć w tey mierze zdania 
Abbas-Mirzy;  na co mu Jene ra ł  P askiew icz  o- 
świadczył na piśmie, iżby się poddał niezwłocznie 
i bez żadnych warunków,  a inaczey dozna mocy 
oręża Rossyyskiego; i natychmiast,  wzmocniono o- 
gień ze wszystkich bateryy.  W y ł o m  w rozbija
nych  murach i s tykających się z niemi basztach 
stał się bardzo znaczny; w nocy bardziey się je- 
szcze zbliżono przykopami  koszowemi, a nasze t u 
r y  postawione by ły  aż na esplanadzie; przez całą
tę noc ogień z obustron b y ł  naygwał lownieyszy.

v



D. i  października zrana, ogień z twierdzy 
nieco się uciszył, a porucznik 7go batalionu pijo- 
nerów, wyszedłszy z przykopów koszowych za
czął mierzyć krokami, ile jeszcze pozostało do rowuj 
gdy wtem na baszcie południowo-wschodniey, ja
ko też na murach od strony wschodniey ukazali się 
mieszkańcy, machając chustkami, a potem zaczęli 
zbiegać ku fossom, spuszczając się w dół po w y 
łomie. Będący dyżurnym w okopie Jenerał-ma- 
jor E a p tiew , widząc możność przeyśeia, posłał pół- 
kowników H u rkę  i Szipowa, zsześcią rotami Leyb- 
Gwardyi półku połączonego, dla zajęcia południo
wo-wschodnich baszt, pierwszego i drugiego muru, 
jako też przytykających opasań; co też Wykonali 
z determinacyą i pośpiechem; sam zaś Jenerał- 
major, zpozostałemi rotami Leyb-Gwardyi półku  
połączonego, z robotniczemi 3ggo półku strzelców, 
tudzież z rotami pijonieFów, udał się spiesznie kii 
północney bramie twierdzy, a żeby nie dać przez 
nię wymknąć się nieprzyjacielowi. Przybył też 
tam i Jenerał-poructnik K rasow ski z częścią swo
jego oddziału ; wkrótce bramę wyłamano, a woy- 
ska nasze weszły do twierdzy. W  tern zdarzeniu 
poległ, obok Jenerat-porucznika Krasowskiego, 
od wystrzału z falkonetu, Ober-Audytor 20 dy wi- 
zyi, 9 klawy B iełow . Wahający się jeszcze Sar- 
bazowie, złożywszy broń, poddali się w niewolę. 
O Hassan-Clianie dowiedziano się, że w nocy je
szcze kusił się umknąć z kilką przywiązanymi : 
lecz widząc się zewsząd otoczonym, sądiił ze się 
ukryje w dzień śród powszechnego zamięszania* 
Jenerał-porocznik Hrabia Suchtelen , dowiedziaw
szy się, że Hassan ukrywa się w meczecie nieda
leko pałacu Sardara, poszedł tam a dwiema rotami 
Leyb-Gwardyi półku połączonego. Stanąwszy w  
meczecie,uyrzsł około 20Q ludzi uzbrojonych, w po
gotowiu do strzelania ; lecz jak tylko roty nasze 
odwiodły kurki, natychmiast wszyscy broń złoży
l i  i poddali się, a jenerał-porucznik Hrabia Such- 
te len , sam rozbroił Hassan-Chaoa. Suw’an-Kuli- 
C han, komendant twierdzy \ odkryty został przez 
porucznika, jeneralnego sztabu gwardyi, Czewkina, 
w  loohu. Inni Chanowie i naczelnicy : Dowódz- 
Ca batalionu gwardyi Abbas-Mirza, Kassum-Chan, 
dowódzca Mirandśkiego batalionu Dżafar - Kuli- 
C h an , dowódzca Tauryckiego bataljonu Alimar- 
dar-Chan, Aołan - Chan Arakiiński i naczelmk ar- 
tylleryi* jako też ludwisarni I  etali-Chan, wzięci 
zostali w  niewolę. Po weysciu woysk naszych do 
twierdzy , zaciągniono wartę około prochowych  
składów. Podporucznik leyb-gwardyi półku gre- 
nadyerów , L elakin  , postrzegłszy w  głównym lo
chu prochowym lónt palący s i ę , natychmiast go

WyrZKrótko trwał nieporządek, w takich zdarze
niach nieuchronny. W e  dwie godziny wszystko 
się uciszyło , a zdobywcy E n w a n u , odważnie 
na wszelkie idący niebezpieczeństwo, okazali w so
b ie wzór nayściśleyszey karności. .

Znakomita twierdza Eriwan, po bściodniowem 
oblężeniu, padła przed zwycięzkim orężem Ros- 
syysk im ; .trzy tysiące ludzi jeńców garnizonu, 
już są wysłani do Gruzyi. Strata z naszey stro
ny bardzo jest m ała : przez cały ciąg oblężenia 
zabito i raniono 5a ludzi, w liczbie których jeden 
poległ oficer, a trzech jest ranionych.

Dla zarządzania obwodem Eriwanskim, jene- 
rał-adjutant P askiew ici, ustanowił rząd tymczaso
w y ,  pod przewodnictwem jenerał porucznika K r a 
sowskiego, który pozostał w  Eriwanie ze 4 ma pół
kami aostey dywizyi piechoty, i z należącą do tey 
dywizyi artylleryą, Z jedną rotą pijonierów, z mi- 
licyą pieszą Ormiańską i Gruzińską, z dywizyonem  
ułanów, z dwóma półkami kozaków i z jazdą ta
tarów. Sam zaś jenerał Paskiew ics, z przybyłeml 
z nim woyskami, wziąwszy jeszcze półk kabar- 
dyński, dwa działa artylleryi burzącey i dvva rnoz- 
dżerze, wyszedł d. 6 października do Nachiczewa- 
nu, ażeby, po złączeniu się z oddziałem jenerał-po
rucznika Xięcia E ristow a  , korzystać z pomyśl
nego dla nas składu rzeczy, i przedsięwziąć osta
teczne poruszenie ku Tauris.

Dzisia w  Cerkwi Zimowego Pałacu, w  o* 
becności N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
C e s a r z o w y c h  A l e x a n d r e  F e d o r o w n y  i M a r y i  F e - 
d o r o w n y ,  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  Następcy 
Wszech Rossyyskiego Tronu i W i e l k i e g o  X ią- 
z e c i a  J e g o m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  Członków 
Rady Państwa, Senatorów, Ciała Dyplomatyczne
g o ,  Jenerałów , Osób znakomitszych płci obojey, 
z obywatelstwa i dworu , odprawiły się dzięk
czynne do Naywyższego Dawcy zwycięztw modły, 
ża zdobyc ie  ważuey twierdzy Perskiey E ryw anu . 
Po skończonem nabożeństwie strzelano z dział 
twierdzy Petropawłowskiey, i Yvożone były po 
głównych ulicach ley Stolicy klucze tey twierdzy 
i cztery znamiona, wzięte przy zdobyciu tey twier
dzy; a wieczorem miasto było ośv\iecone.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(z Gazety Senackiey).

O łem , ażeby p r z y  w ydaniu  zupełnych  kwie- 
ta c y y  na podlegających do policzenia za  połowę  
rekru ta , uzyskiwano było do skarbu za  drugą p o 
łow ę p ien iędzm i podług ustanowioney cen y , li
cząc po łow ę rek ru ta  s 5o rubli.

W edle ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości Rzą
dzący Senat słuchali raportu P. Zarządzającego 
Ministeryum spraw wewnętrznych, przez który, 
na ukaz Rządzącego Senatu, wymagający posta
nowienia w rzeczy doniesienia Sanktpetersburskiey 
Skarbowey Izby, która na skutek ukazu Seuatu, 
z wyrażeniem N a y w ' y z e y  potwierdzoney 27 
marca i 8a5 roku Opinii Rady Państwa, o tem, aże
by od mających na połowę rekruta kwietacye* 
brać za drugą połowę pieniędzmi i wydawać zu
pełną kwietacyą, prosiła rozwiązania: jaką mia
nowicie ilość pieniędzy uzyskiwać przy wydaniu 
kwietacyy na wychodców, którzy na mocy istną- 
ćych ukazów podlegają do policzania za połowę 
rekruta, dęniosł, iż L P . Minister Skarbu przesłał 
do niego do przeyrzenia, weszłe do niego przed
stawienia od Jarosławskiey i W itebskiey Izb Skar
bowych, zawierające w sobie pytanie: jaką sum
mę należy uzyskać do Skarbu, przy okazaniu kwie- 
tacyyj do policzenia danych na połowę rekruta, 
za drugą jego połowę, dl® dania kwietacyi na zu
pełnego rekruta'? P. Zarządzający Ministeryum  
spraw wewnętrznych, przeyrzawszy wyźey potnie- 
nione przedstawienia Izb Skarbówyoh łącznie, i 
porównawszy j’e z istnącemi postanowieniami , 
znaydaje,. iź przedstawienia te, będąc skutkiem po- 
inieniouego ukazu i 8z5 roku, są mięuzy sobą zu
pełnie jednakie , i zawierają się w pytaniu : jaką 
mianowicie summę pieniędzy należy uzyskiwać do 
skarbu od tych, którym daje się połowiczna kwie-  
tacya, za drugą połowę rekruta, dla dauia im zu
pełnych kwietacyy? Do rozwiązania tego pyta
n ia , podług opinii tegoż P. Zarządzającego, nie
ma innych zasad, oprócz N a y w y ż s z y c h  uka
zów 22 października 1809 roku, w którym skład
kowa cena rekruta naznaczoha pięćset rubli, i 4 
lule&o 1810 roku; przeznaczającego lęż sarnę sum
mę do opłaty za przedstawiane do skarbu li
czebne rekrutśkie kwietacye. W  tern porówna
niu P. Zarządzający Ministeryum spraw wew nę
trznych podawał, ażeby w rozwiązaniu Wyżey po- 
mienionych wątpliwości przy wypełnieniu ukazu 
8 października i 8 2 5  roku; mogących wyniknąć i 
w innych guberniach , przepisać w ogólności, aże
by przy wydauiu na mocy tego ukazu zupełnych  
kw ietacyy tym, którzy mają, albo należy im jeszcze 
wydać kwietacye na połowę rekruta, uzyskiwano 
było od nich do skarbu , *a drugą połowę pie
niędzmi w cenie, ustanowioney N a y w y ż s z e m i 
Ukazami 22 października i8og i 4 lutego 1810 ro
ku, a mianowicie: licząc połowę rekruta dwieście 
pięćdziesiąt rubli. R o z k a z a l i * ,  ponieważ i Rzą
dzący Senat wniosek P. Zarządzającego Ministe
ryum spraw wewnętrznych, ażeby przy wydawa
niu na mocy N a y  w y ż e y  potwierdzoney 27 
marca 1u25 roku Opinii Rady Państwa, zupełnych  
kwietacyy na podlegających do policzenia za po
łowę rekruta, uzyskiwano było do skarbu za dru-



gą połowę pieniędzmi , podług ustanowioney 
n a y w y ż s z e m i Ukazami 22 października 1809 
i 4 lutego 1810 roku ceny, licząc połowę rek ru 
ta 25o ru b . , znayduje zgodnem z prawami , posta
nawia więc one potwierdzić i o wypełnieniu tego 
przepisać wszystkim Izbom Skarbowym , dając 
wiedzieć również przez ukazy |Rządom Guber- 
nialnyra , W oysk : Dońskiego i Czarnomorskiego 
W oyskowym Kancellaryom, i uwiadomić PP. Mi
nistrów^ Wojennych Jenerał-Gubernatorów, Je- 
neral-Gubernatorów, Wojennych Gubernatorów 
zarządzających cywilnemi sprawami i Naczelni
ków miast; a do Nayświętszego Rządzącego Syno
du, do Departamentów Senatu S. Petersburskich i 
Moskiewskich przesłać uwiadomienia. Dnia 17 
października 1827 roku (s Ig ó  D epartam entu).

Ukazy Rządzącego Senatu, nowo ogłoszone 
W teyźe gazecie :

1) D. 20 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania pierwszych trzech Departamentów, o po
nowienie zaleceń, ażeby Policye Mieskie i Ziem
skie nie wyprowadzały śledztw w sprawach, for
malnemu sądowi podpadających.

2) D. 21 października , r . t. z Igo Departa
mentu, o ponowieniu zaleceń, ażeby szynkarze (si- 
delcy domow trunkowych), na zastaw rzeczy, albo 
bez pieniędzy, wódki nie dawali.

3) D. 21 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania pierwszych trzech Departamentów, o 
nieuzyskiwaniu poszlin od majątków rucho
mych, przechodzących za testamentami pomimo 
bliższych sukcessorów do innych osób.

4) D. 22 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania pierwszych trzech Departamentów, o nie- 
dozwalaniu żyd6m iśdź do Syberyi za swćmi zo
nami, wysyłanemi tam na zaludnienie.

5) D. 24 października r. t, z Igo Departamert- 
tn, o w y d a n i u  dłużnikom kasśy zachowawczey, o- 
prócz wydanych po 200, i po i 5ó Tul i l i ,  jeszcze po 
5o rubli w zamian kopiy ze świadectw, wydawa
nych dla złożenia w ewikcyi na dozwolone do
stawy i podrady.

6) D. 24 października r. t. z Igo Departamen
tu, zawierający objaśnienie prawa, względem tar
gów na różne do skarbu dostawy i podrady;

7) D. 25 października r. t. ż Powszechnego 
Zebrania pierwszych trzech Departamentów, o nie- 
dozwalaniu prawa cudzoziemcom, wchodzącym 
w poddaństwo Rossyi nie pod tytułem kolonisto w, 
lecz dla handlu, przemysłu lub rzemiosła, korzy
stać z ulgi przed rodowitemi mieszkańcami Rossyi.

8) D. 25 października r. t. z Igo Departa
mentu, z naysurowszem ponowieniem zalecenia, 
ażeby N a y  w y ż s z e  ukazy i rozkazy przywo
dzone były do wykonania w czasie jak nayrychley- 
szym.

9) D- 26 października r. t. z Igo Departamen
tu, o śiodkach około dokładnieyszego pobierania 
poszlin aktowych przy przyznawaniu praw prze- 
dażnycn i innych aktów.

10) Dnia 27 października t  Igo Oddziału 5go 
Departamentu, względem taxbwanift skradzionych 
rzeczy i monety.

K r ó l e  w s t  wr o P o l s k i e .
W arszaw a  dnia 16 listopada.

(z M onitora  W arszawskiego.) '
Odebr*ane tii listy kupieckie , donoszące o 

spaleniu floty turecko-egipskiey w Navarinie, mó,- 
wią, że okręt Admirała de R igny  przerżnął linią 
floty, zapalił dwa przyległe sobie okręty turec
kie, i wraz z niemi na powietrze wyleciał; również 
miała się spalić jedna fregata angielska. Plota tu 
recka stała zahaczons na kotwicach w jedney l i
nii. Poczta dzisieysza przyniesie nam pewne szcze
góły tego ważnego zdarzenia.

A u s t r i a .
W ied eń  dnia 3o października.

(Journal da S t .  Fetersbourg.)
Dostrzegacz A u strya c ld  przydaje do szcze

gółów, o których już donieśliśmy, względem ad

mirała Codrington, następne ' okolicznos'ci, poź- 
nieyszey daty. Admirał ten, powróciwszy do Z a n -  
te  d. 8 wieczorem \ rozwinął żagle d. 12 udając 
Się do N avarinu , gdzie flota francuzka, była spo
dziewaną z d. i 3 na i 4. Eskadra rossyyska, prze
płynąwszy w końcu zeszłego tygodnia, mimo brze
gów Z an te , miała się także znaydować na po- 
brzezach N avarinu ; a tak trzy flotty sprzymie
rzone połączyłyby się w epoce, w którey upłynie- 
nie armistyćyum, mogłoby sprawić koniecznem 
zaczęcie ich działań.

T  U R c T A. .
Stam buł dnia 10 października,,

(z  G aze ty  W arSzawtkiey .)
Doniesienie Ibrah im a  Baszy, iź jest zamknię

ty  w N avarinie  przez eskadry Angielską i F ran 
cuzką , przyjął frywan dosyć obojętnie. Ten start 
niepewności długo trw ać nie inoźe, ile że (jak 
słychać) Ibrahim  Rasza odebrał rozkaz od Suł
tana , aby wypłynął z N avarinu  do JPatras. O- 
debrała także Porta wiadomość , iż Ib rah im  Ba
sza zawarł na 21 dni zawieszenie broni z Admi
rałem Angielskim Codrington i Francuzkim de 
R igny . Sułtan kazał zwołać Dywan, którego po
stanowienie względem dalszego postępowania I -  
brahim a  nie było jeszcze podczas odeyścia poczty 
wiadome.

Od granic tureckich s 5 października, 
Dostrzegacz y fustryacki z dnia 7 listopada

pisze:
Odebrane w tey chwili przez nadzwyczayną 

okazyą listy z Z an te  pod d. 21 października do
noszą co następuje;

Z Z ante  d. 21 października o godzinie lo tey  
przed południem: Po przybyciu przed półgodzi
ną statku Jońskiego, który wczora wieczorem 
wypłynął z N avarinu  , rozeszła się pogłoska, iź 
wczora po południu eskadry Mocarstw sprzy
mierzonych spaliły całą flottę Turecko Egipską, 
znaydującą się w N avarinie. Wszyscy spieszyli do 
urzędu zdrowia, dla dowiedzenia się dokładniey- 
szych szczegółów tego wypadku od dowódcy dwego 
statku. Oświadczył on, iż był naocznym świadkiem 
tego zdarzenia, i dodał, i i  naypierwey eskadra An
gielska, a potem Francuzka , strzelała do F lo tty  
Tureckiey. Wspomniony dowódca był sam w nie
bezpieczeństwie zatonienia, i statek jego został mo
cno uszkodzony. Zapuszczają się wdomysły, co mo
gło dać powód eskadrom do takiego kroku,”

Z Z ante  d. 2i października o godzinie lwszey 
popołudniu: „ W  ley chwili przybył tu z N ava 
rinu  statek z 6 Grekami, którzy się tu schronili, i  
zupełnie potwierdzają wiadomość o spaleniu flotty 
Turecko-Egipskiey.”

Hospodarowie Jtięztw Multan i Wołoszczy
zny wysłali Tatarów do Stam bułu z przełożeniem, 
iż nie są w możności dostarczenia nakazanych przez 
Seraskiera S y lis try i liwerunków.

Listy z K orju  pod dniem 20 b. m. donoszą,' 
i? Ibrah im  Basza, doznawszy przeszkody w swo
ich działaniach morskich, popiera kroki nieprzy
jacielskie na lądzie i z woyskiem posunął się ku 
P atras. Wszyscy Chrześcijanie, których po dro
dze spotkał, mieli paść ofiarą oręża jego.

Dostrzegacz A u strya ck i umieścił następujący 
wyjątek Z listu, pisanego z T ryjestu  pod d.5 b. m.

„ O wypadkach pod N avarynem , zaszłych w 
dniach 20 i 21 października, odebraliśmy tu na
stępujące wiadomości, jakkolwiek nieurzędowe, 
pochodzące wszakże od osób znajdujących się na 
samemże mieyscu w dn iach , w których  pomie- 
nione wypadki zaszły. _ ^

„ Dowiadujemy się z Z a n te  , że przybyły 
tamże w dniu 21 kapitan Sardyriskiego handlowe
go okrętn Delio, znajdujący się dnia 20 pod N a -  
varynem , oznaymił, że dnia 20 października o go
dzinie 2giey z południa widział okręty wojenne 
eskadr połączony ch Mocarstw, mające na czele 0- 
k rę ty  Admiralskie, z rozpiętemi żaglami ku iVa- 
varynow i płynące. Nie domyślając się bynaymniey 
jakowych kroków nieprzyjacielskich , postępował 
za temiż eskadrami w niejakiey odległości, gdy



w m k ź e  o godzinie 3c iey 8 południa, tak okręty  
Admiralskie,  jako i inne eskadr połączonych, da
ł y  ognia do stojąccy w porcie na, kotwicach flot-  
ty Turecko Egipskiey,  Cofnął się, krążył czas nie
jaki okuło portu N a v a r y n u , a nareszcie zwróci ł  
się do Z a n te ,  dokąd, jak wiadomo, dnia 21 o go
dzinie gtey rano przybył.  Dodały nadto, że w po
dróży s w ey do godziny ymey wieczorem słyszał  
nieprzestanoe strzelanie, że do godziny gtey ogień 
u s t a ł , lecz znów się rozpoczął i trwał  nieprzer
w a n i e  do godziny 3  z pcłnocy dnia 21.

Kapitan Angiel skiego handlowego okrętu 
T h etis  , W ilia m  N e w to n , który przybył  tu d. 2 
Jistopnia wieczorem, a port N a v a r y n  -na dniu i i  
paź biernika  po południu opu śc i ł ,  o wypadkach  
zaszłych tamże, donosi, co następuje; Ze dnia 21 
rano znajdował  się o mil kilka oil N a v a ry rm  , a 
spostrzegłszy w tymże porcie powiewające ban
dery eskadr Mocarstw połączonych,  udał się tam
że dla porozumienia się z Angiel skim Admirałem  
względem możności płynienia do O dessy . P r z y 
bywszy na pokład okrętu Admiralskiego,  spostrzegł  
tamże kapitana Deja T a h ir  R a szę , który po u-  
staniu działań nieprzyjacielskich układał  się z 
Admirałem Angie lskim.  Dziesięć do dwunastu  
okrętów Tureckich  paliło się jeszcze w  porcie.  
Officer A n g i e l s k i , który mu radził, ażeby zanie
chał w obecney chwi l i  drogi do O dessy  1 raczey 
do Z a n te  się z w r ó c i ł , oznaymił mu zarazem , że 
w czasie walki  zaszłey na dniu wczorayszym po
między eskadrami Mocarstw połączonych,  a f lot-  
tą Turecko Egipską w porcie N a v a ry n u ,  a trwa-  
jącey od godziny 3ci«ą,y do yniey z wieczora, 5o lu 
dzi zabitych zostało na pokładzie okrętu Adm i
ralskiego Angie lskiego;  źe jego okręt (Kapitana  
N ew to n a )  wiele u c i e r p i a ł , że niemniey uszkodzo
ny został okręt Admiralski  Franc uzki, że nakoniec  
26 do 3o okrętów wojennych Tureckich  na po
wietrze wyleciało.  Powód do tych kroków nie
przyjacielskich w krótkości był  następujący: P o 
nieważ  pomimo zawartego na dniu 2& z. rn. u-  
k ł . id u, lb r a h im  Basza opuścił  ze znaczną częścią 
swey flntty w  pierwszych dniach tego miesiąca 
port N a v a ry n u , dla udania się do P a tr a s ,  prze
to po zwróceniu go do N a v a ry n u  , Admirałowie  
•skadr  połączonych postanowili,- % powodu burzy  
na morzu , wpłynąć  do tegoż portu,  już to dla le
pszego mienia na oku Flot ty T u r e c k ie y ,  już też 
dla zmuszenia jey do udania się do A le x a r id ry i  
lub S tam bu łu , l u r c y  wzięl i  się do broni ,  dali  
ognia do wpływających okrętów , a ztąd wszczęła  
się walka,  które j  wiadome są w y p a d k i . ”

(* K orrespondenta  W  arstaw tk iego .)
Donoszą z Jass o następnem zjawisku. Dnia  

a4 sierpnia spostrzegli ludzie w obwodzie Jass 
w oł am i  orzący* małą chmurę od strony południo
wcy; mało na to zważając nie przestawali  pracować,  
l ecz w jedney chwdli powstał  tak mocny wicher ,  
iż pług  z całym zaprzęgiem i ludźmi na powietrze  
podniósł  i mocno uszkodzonych w  znaczną uniósł  
odległość.  _________ _

F K  A  N  C T  A .

P a r y i  dn ia  28 lis topada .
(Journal da S t. Petershourg).

Jeden z ostatnich numerów R oczników  P o 
d ró ży  donosi, iż jest zamiar wydawania w Malace  
gazety po chińsku, w którey donoszone będą n a j 
nowsze wiadomości,  tyczące się Cesarstwa Chiń-  
kiego. Tenże  N.  zawiera następną wiadomość,  o b 
chodzącą żeglujących handlarzy: „Na wyspach
T o w a rzysk ich  utworzyła się kompanija połowu  
pereł;  początek juz się jey powiódł.  K rajowcy  
dostają w zamian towary angielskie i francuzkie  
ubiegają się zaś naybardziey o materye bawełnia
ne, wełniane  i naczynia miedziane.

__ Donoszą ze Stambułu,  że W ielki Sułtan 
ma zamiar ustanowić kilka ord»rów honorowych.  
Mie<*ka on teraz w pałacu Peszyktasz za Stam
bułem; lecz co wieczór przybywa do stolicy,  »hy  
mógł sam czuwać nad spełnieniem swych rozka

zów. Monarcha ten wie lk ie  porobił  odmiany w  
wydatkach domowych.

—  Donoszą z A tenęnn, że jedna z arkad mo
stu nowego w tern mieście runęła pod ciężarem 
powozu, bardzo naładowanego.  W oźni ca  a z nim 
cztery konie zabite zostały; dwa inne konie c ięż
ko są skaleczone; towary z powozem pogrążyły się 
w  rzece.

—  Wcz ora ,  około godziny 5 zrana wszczął  
się pożar w galeryi  P a la is -R o y a l,  potozoney za T e -  
atrem-Francuzkom. Straż pałacowa wzięła się 
natychmiast do broni, a pompiarze gwardyi  skwa
pl i wie  starali się nieść swą pomoc ku mieyscom 
naybardziey zagrożonym. vV samo ognisko pożaru 
tyle zlano wody, że o godzinie w p ó ł  do siódmey  
wszelka obawa znikła. W  ówczas można było  
widzieć niebezpieczeństwo, jakie groziło tey części  
P a la is -R o y a l.  Wszystkie  magazyny, znaydujące 
się pomiędzy przeyściem do teatru a g leryą s zkh n-  
ną stały się łupem ognia. Księgarnia P  D a u th e re a u  
zupełnie zgorzała , księgarnia P. f la r b a  jakby 
cudem ocalali ,  o inny mały magazyn także został  
zachowany; wszystkie zaś inne spali ły się. Ko
lumny utrzymujące appartamenla Xię c ia  de N e -  
rnours wiele ucierpia ły .Niektóre z magazynów zgn-  
rzałych były zaassekurow ane. Okropny ten przy
padek przypisują fajerce,zostawionej przez nieostro, 
zność w jednym magazynie,  którą pies wyw róc i ł .

P a r y i  dn ia  7  lis topada .
(a H ruskiey G a ie ty  S tanu).

Gazety nasze zawierają cztery ważne urzą
dzenia K r ó l e w s k i e ,  wszystkie datowane dnia 5 
t. m. ; 1) rozwiązuje izbę deputowanych i zwołli-
je kollegis wyb-ercze, i na otwarcie posiedzenia izb 
d. 5 lutego 1828 przeznacza. — 2) Mianuje prezy
dentem i w ice-prezydentem kol legiów wybier-
c zych  3) W  brzmieniu następującem : K a r o l  i
t. d. Wszystkim , którzy to widz ieć  będą, nasze 
pozdrowienie : Zapatrzywszy na 4 artykuł  prawa  
z dnia 17 marca 1822; ze względu na nasze urządze
nia z dnia dz is ieyszego, które rozwiązanie izby 
deputowanych przepisuje, rozkazaliśmy i rozka
zujemy, co następuje: A r t .  1. Nasze urządzenia
z dni* 24 czerwca r. t. które prawa z dnia 3 i mar
ca 1820 i 26 lipca 1821 napowrót obowiązujące-  
mi uczyniły (*) nie będą nadal działającemu A r t .  
2 Nasz Strażnik pieczęci Minister sekretarz sta
nu sprawiedl iwośc i  i Nasz Minister sekretarz sta
nu spraw wewnętrznych wezwani  są dn wykona
nia tego urządzenia. Dan i t. d.— 4) Urządzenie
mianuje 76 nowy ch Parów,  w- liczłyie ich 5ciu 
arcybiskupów.— Dostojność parowska dla w y n ie 
s ionych teraz na nią, wtedy tylko jest dziedziczną,  
kiedy oni majorat, przynaytnniey 10,000 łr. docho
du rocznego czyniący,  na dobrach nieruchomych
zafundują.— T r z y  p i e r w  sze , urządzenia są kontras-
sygnowane przez P- P i l i c ie , jako tytnczasowio 
sprawującego minis teryum spraw wewnętrznych  
(P. Corbiere jest chory),  ostatnie zaś przez P. F il-  
ie le , jako prezydenta rady ministrów. Nowi  pa
rowie  po większey części są członkami  rad departa
m entowy ch ,  urzędnikami krajowymi lub znakomit-  
szemi osobami w woysku, i razem po większey  
części są właścicielami dóbr ziemskich.

   Ze S ztra sh u ru a  pod 3 i października do
noszą, że Infant D on M ig u e l  w  tymże tygodniu  
jest tam spodziewany. W  M onach ium , S tu tg a r -  
dzie  i  K a r ls r u h e , są juź zamówione  domy na 
przyjazd tego Xiążęcia.

A  H G Ł  1 A .

L o n d y n  dn ia  27 p a źd z ie rn ik a .
(1 Journal de S t .  Petersbourg .)

Sławny rzeźbierz B a r to llm i  zF lor en cy i ,  pro
ponował  jednemu anglikowi ,  nabycie do pomni
ka P. C a n n in g , niedok< ńczoney urny,  którą się 
był  obowiązał  zrobić na pamiątkę Napoleona; po-

(*) U rzą d ze n ia m i te m i w szelk ie  p ism a  p e r y o -  
d y c zn e  i w szy s tk ie  g a z e ty  p o lity c zn e  cen - 
z u rze  są  po d d a n e .
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nieważ ozdoby aliegoryczne tey  urny nie są je
szcze w yryte ,  n ic  przeto nie masz ła tw ie jsz e g o ,  
jak zmienić jey przeznaczenie.

—  W ie lk ie  dobra Lorda C h ich ester  w  Y ork
shire, maj;i bydź przedane przez publiczną licytacyą.

— Eskadra instrukcyyna weszła d. 19 dó 
P o rtsm o u th , po odbytey żegludze, aż ku w yspie  
ś. H eleny.

__ Szkarlatyna w ielką  klęskę zrządza w  
T r o w b r i d g e :  przeszło 200 dzieci umarło z niey w  
przeciągu ostatnich miesięcy.

Donoszą z Gibraltaru, pod d. 2 b. m .,  że 
deputacya M aurów, wysłana przez Gesarza Maro* 
k*ń-k iegd , przybyła, lam dła zakupienia statków  
dobrych. Syn "baszy Tangerskirgo znaydował się  
w  liczbie tych  deputowanych. Domyślają się, że 
statki te mają bydz' użyte do robienia wycieczek  
przeciw ko banderom krajów północnych  Europy.

— U n ia  2 lis to p a d a . —
(z te r  ze  g a z e ty )  _ ;

Małżonka pierwszego naszego M inistra , lr. 
G ooderich , d. 25 z. m. szczęśliwie powiła syna;  
jcsito jedyne ich  d z ie c ie , po stracie l i l e tn ie y  
córki-w  roku zeszłym. > ^

— Gazeta T im es  zawiera następne u w ag i'  
nad projektem do zrobienia kanału, pomiędzy L on
dynem a P ortsm outh: „ Anglia będzie tak por
znięta, iż zniknie jey posada; stanie się w yspą,  
tylko z nazwiska, lak jak funt szterling, jest te- 
raz monetą urojoną; grunta jey zamienią się w  w o 
dę, tak jak jey złoto przeistacza się w  papier; e-  
sobliwsza dla nas exystencya, jeżeli przyydzie do 
t e g o . ,5

  Weltirn, ktćrem , powiadają, nieszczęśli
w a M a r y a  S tu a r t  okryła sobie g łow ę, na ruszto
waniu, gdy oprawca skaleczył jey plecy, niezrę-  
cznem cięciem , dotąd się zachowuje; posiada go 
P. H i p p i s l e j mieniący 6ię potomkiem Stuartów  
po matce. Ten G entlem an, kszał w ysztychow ać  
w  llzyinie , 1818, wizerunek tey zasłony. M allee-  
w i D i . t ta v i , i rozdał jey kopije, pomiędzy przy-  
j<oioły. Naszywała ją złotem, jak twierdzą, sama 
K rólow a. H aft formuje łinije regularne, przeci- 
n a ją ie s ię  nawzajem pod kątami prosteini, tak że 
tworzą małe kwadraciki. Brzeg także jest zło
tem o b szy ty ,  do którego poźniey przydano dru
gi, z następnym napisem, także złotem wyszytym-’ 
A idum S eren iss im a e  M a n cie , S cc tiae  e t  G a /liae  
r e g im e , rn a r ty r is , quo in du eh atu r cum  ab h ere -  
l ic a  u d  m ortem  injustissirhain con dem n ata  j u i t  
a/,no sal. ió86 , a tuibillissim a rnatrona y tn g lita  
co n serva tu m ; e t ta n d em  donationis ergo  Ideo, e t 
S o c ie ta ti Jesu  con secra tu m .

Na sztychu jest podpis z dwoma zaręczenia- 
rni o jego autentyczności, w tey myśli, ze owa za
słona, skarb fam ilii  wygnanego domu Stuartów, 
była  ostatecznie w posiadaniu kardynała Yorku , 
ostatniego członka tey  fam ilii , k tóry ją przez w ie le  
lat przechow yw ał w swojey pryw atney  kaplicy,po
m iędzy naydrozszemi relikwijami, a przed śmiercią  
legow ał Panu H ip p is le y g  kosztownym P lu ta rc h e m  
i  K o d ex em , malowanemi literami pisanym, tudzići 
ze sztuką monety złotey, w ybitey  w Szkocyi za pa
nowania K rolow ey  Maryi. Papież Pijus Y I I  p o 
św ięc ił  ten welura w  pałacu K. wirynalnym, d. 29 
kwietnia  1818. Podług noty na sztychu, zasłona ta 
ma 89 cali angielskich długoąci, a 4 a szerokości.

(1 Gazety Waruawekioyj.
"Wkrótce ukończy się w ystaw ienie  telegra

fów  między L iv e rp o o l  i H olyh ead , przez które m o
żna będziein ieć wiadomość w 5 minutach,lubo w spo-  
m done miasta «ą od siebie odległe o 128 m il an g ie l
skich, czyli 28 nietpieckich. Przedsiębierca, poru
cznik W a ts o n , chce także własnym kosztem przy
w ró c ić  związek telegraficzny między L iv e rp o o l  i  
M a n ch este r .

W ł o c h y .
(Journal de St. Pe tersbonrg).

W znoszą  teraz, w kościele, dc JFratri, w  "We- 
n ecyi,  pomnik dla K u n o w y , r.a który zbierana była  
składka w ca łey  E uropie, a nawet w  A m eryce. P o
mnik ten wykonany jest podług projektu samego  
K nnow y ra pomnik T y c y a n a ,  jego spółziomka. 
Jeatto wielka piram ida, mająca drzwi bronzowe  
na którey znayduje się popiersie Kanowy, utrzym y
wane przez dw ie  S ław y rzeźby Antoniego Jdosa  
U assano ; pesągi wyobrażając*- malarstwo i rzeź
biarstwo, u dołu są dziełem Z a n d o m e n e g h i, p ro 
fessors skulplury w  W enecji- ,  l e w i  geniusz, tuz  
dzież drugi genijusz siedzący i dwa inne małe  
geniusze, resztę ozdób składają. W szystko  jest z; 
marmuru Kararskiego. Na piramidzie znayduje 
się len napis: Zlntonio C anovae, p r in c ip i  scu lp to -  
r v m  a e ta tis  suae, collegium  V crietum  bonis ar~  
tious excoiendis, Sodu li M a x im o , ex  con la tionć  
Iii u. r  0p a  e u n iversae, anno M D C G G X .X V 1I .

P  R U 9 9 Y.
L ip sk i dn ia  26 p a źd z ie rn ik a .

(Journal do S t .  Petersbourg).
Zayntują się tera* otworzeniem tu za zezwo

leniem J- K- M : , K assy w yp ła t  z akcyy, pd 
5oo tal. każda, a którey summa ogólna składać się  
ma z a5o,ooo tal. Przeznaczona jest mianowicie do 
opłacania dobrych w ex low , i  wypłacania z g ó r y n a  
pensye, bądź w papierach krajowych, bądź w zło
cie lub srebrze, w sztabkach i w monecie. Nadto  
kassa ta, dla/ułatwienia opłat ma prawo wydawania  
biletów, na summę nieprzechodzącą 100 tal. ,którd  
krążą w  handlu zamiast pieniędzy, a w każdym cza
sie mogą bydź w kassie odmienione na pieniądze*

jB erlin 1, dn ia  to  lis to p a d a .
( s  Korrespondenta Wars*aw»kiego.)

W e d łu g  odebranych tu wiadomości z Lipska  
pod dr.iem 7 b. m. N. K rólow a Saska Teressa, ba
wiąc w Lipsku cierpiała od początku b. m. osłabie
nie i puchuienie nóg; lecz w ydaw ane do dnia 4 b.- 
m. biulletyny, nie ogłosiły  mo trwożącego o stanie  
j-y zdrowia- Dopiero d, b listopada nastąpiły bar
dzo niebezpieczno symptoraata, wieika słabość, mo
cna gorąozka i bicie serca, a dnia 7 listopada o 5o 
minut na 3 cią po południu zakończyła życ ie  z nay-- 
większym smutkiem Króla i całego kraju.

N i d e r l a n d y .
H a g a  3o p a źd z ie rn ik a :
(Jouru.1 de 3 t .  P e te r ib o u rg .)

K on w en cy a  zawarta z P apla łem  , udzieloną  
Została wczora drugiey izbie. Prcjekta do. prawa;  
tyczącego się rozgraniczenia pomiędzy L im bur-  
giem a Leodyum , tudzież wzajemnego zniesienia  
opłaty detraktscyyney pomiędzy N iderlandam i  
a Szwecyą, zostały jednogłośnie przyjęte.

— K ró l Jmć Niderlandzki i K ról Jmć S zw e-  
c y i  i Norwegii,  troskliwi o zapobieżenie, i le  m o
żna, nieprzyjemnościom i przeszkodom, w ynikają
cym z dezercyi m aylków  i innych ludzi, należą
cych  do okrętów jednego ze dw óch Państw w  
portach drugiego, za spóhią zgodą postanowili  
prawidła stateczna i n iezm ien n e , tak w zględem  
upomnienia się jak i wydawania zbiegów.

— Słychać, że rząd będzie wym agał ?8o,ooc* 
flor. na koszta potrzebne ku dopełnieniu konkor
datu, zawartego ze Stolicą Apostolską.

—  P. S tu rle r  o g łos i ł  w dzienniku Batawskira  
opisanie koczującego pokolenia novyo-odkrytega  
w głęb i w ysp y  Sumatry. Pokolenie fe zowie się  
Koebocs; składający je odznaczają się piękną bu
dową ciała, lecz obyczaje ich są jeszcze dzikie, 
lubo nie należą do lu.lojadów.

— Biblioteka  Bruxelska, już i tak przez się 
aamożna, wzbpgaęi się n3y większą częścią bibliota-



ki Kaudenbergskiey, która będąc zachowana w R ady  Miasta W iln a  wyszłego, vy którym  w y- 
opactwie Tongerloo podczas zamieszek, ku kon- r a £a jąc: £,e N a y w y z e y  utwierdzonym  w
cowi wieku zeszłego krajem naszym miotających, ^  j Q2£ roJ<u dattow anym  o u rzą-

a1*! e r a z ^ o cTk r v t o^ i ąf G j™d n y in ' z a m k u*̂  ju-o'w i n c y i dzeniu Gildyi postanowieniem, dozwolono gil-  
Antwerpskiey . Składa się jak słychać, z kil- gyyskim kupcom utrzymywać, w  mieńcie gdzio 
ku  tysięcy woluminów, a między lenn jest 600 zapisany k up iec ,  i w tymże dowiecie rożne 
do 700 rękopisów. trak tyerne  zap row adzen ia , a mianowicie go-

   ściuue domy, restauracye, kafenliauzy i t r a k ty -
H  ! b z r  a n i 7 A. na m0Cy postanowień N a y w y ż e y  u-

M adrvt dnia iq października. . 1 , . . /  „
(.Gazaty Warsaawtkiey). tw ierdzonych a februaryi 1 i 4 m arca 18 ,1 ,

Dnia i 5 b. m. będzie Królowa na Mszy s., niemuiey 19 lebruar. 1822 lat. A J W .  M i
ii nazajutrz rano uda się w zamierzoną podróż. n ister F inansów w dniu 19 xbra  i 8s 5 roku 

Umieszczone w Gazecie tuteyszey wiadomo- za ją. 10,766 zalecił Izbie Skarbow ey W ile ń -  
ści z Katalonii obiecują bliski koniec Povvs^a" skiey, że utrzymujący trak tyerow e zaprow adze
n ia  w tey prowincyi. Tymczasem jednak kirys- n ; hooiaib i znpełnie mało znaczące na mo-
sverowie 1 grenadverowle gwardyi z licznym pai •/   ■«
JTem artyleryi ruają dziś wyyść^do wspomnioney cy 7 § gddyyskiego postanowienia, obowiązani 
prowincyi. Strzelby prowincyonalni gwardyi u- koniecznie brac kupieckie świadectwa; p rzed- 
dadzą się na granicę Arrsgonii. Dywizya odwo- pisała teyże Radzie, aby przez d ruk i  opub li-  
dowa stojąca w Guadahixara otrzy mała rozkaz po- kowała , izby odtąd  pod naysroSszą odpowiedzią 
suwania się daley. Rada Stanu i Rada asty ly takowych zaprowadzeń bez opłaty Gildyi u trzy -
*ka % 7gVLhhTslpaAsklch ™5 października. a.ywać n ik t  nie ważył się. W spełniepie więc

Hrabia  St. P r ie s t , Poseł Francuzki przy takow ey woli Awierzchuiozey Rada Mievska
Dworze Hiszpańskim, ma jutro przybyć do Per- ‘W ileńska przez ninieysze ogłoszenie na  d ru -
p ignan. Goniec gabinetowy przywiózł dzis listy cZyn jąCe się utrzymujących pod jakimkol-
do Prefekta, które (j<tk słychać tyczą się powstań- w je jj. Hąclź ty tu łem  zaprowadzenia zastrze-
ców Katalońskich, zbiegłyc 1 do rancji. , wszyscy ci którzy zaymują się w yra-
nawet, iż miano uwięzie znaczmeyszych dowod- & .J J J . . J. J . > i , * J
ców powstańców, których wydania Hrabia d’K -  zonerm zaprowadzeniann nieodmiennie na rok
spagna żądał. Caraful {Saperes) i Oriol przyby- nadchodzący 1828 do Gilełd zapisali się, a w te n -  
li wczora do Perpignan. Woysko Hrabiego cazs będą mieli p raw o  założyć gościnny dóm , 
d’Espagna  zaymuje jeszcze swoje stanowiska. r estauracyą, kawiarnię, i t rak lyer  i odpowiednio 
W spomniony Hrabia dał w Girome Pa” R°«* q  row ad ten ;n  jak;e z liczby t ych będzie 
officerom majacvm nieograniczony urlop, kazał o- 1 . . .  . . .  . c
raz zgromadzić mieszkańców, którzy się podczas usposobione wywiesić znaki ; inaczey pod za-  
oblęźenia Ballestera  uzbroili, imieniem Monar- di.ym zgoła pozorem .utrzymywać ani zuaków  
chy podziękował im za dobre postępowanie. Su- podług swojego upodobania z różnemi napisami 
rowo zabronił używać obelżywych nazwisk negro w ystaw ow ać w ew nątrz  i zew nątrz  domów, oraz 
i  carlista, wyznaczył nakoniec 3oo piaslrów na- na oknach i d rzw iach  nie będą mogli; a w ra -  
grody za dostawienie Cara/ula u rio «• zje dostrzeżenia te g o ,  natychmiast ulegną od

powiedzialności N a y w y ż s z y m  Gildeyskim 
W o l n e  m ia s t o  K r a k o w . Postanowieniem zastrzeżoney: i na ten  cel aby

Kraków dnia 3 listopada 1827 r, takowe niewłaściwe dotąd p rak tykow ane  zna-
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego w do- j .  wraz ullikczemuione zostały, dla dostrzega-

pełnieniu reskryptu J W .  J ^ a k o w a  i lubienia po mieście r e w iz y i , naznaczeni
Instytutów naukowych Wolnego Miasta Krakowa f  r • r  ł  i TWe
i jego okręgu dnia 3i października r. h. do Nro zostali od Rady 1 Policyi Członkowie. D a t t
i,oó3 wydanego, stosownie do przepisów Statutu ro k u  1827 miesiąca gbra  10 dnia. 
o konkursach w § 2 i 3 zawartych, podaje do wia- j an Rnksza P rezyden t M- VV-
domości i ogłasza konkurs na katedrę umieję- S ekre ta rz  Rady M. W .  Józef W o y tk ie -
tności Politycznych w tuteyszym Uniwersytecie
wakującą , obeymującą Ekonomią Narodow w o- * ---------- .—
gólności, polityczną, naukę finansową i policyą,
nadto Teoryą gospodarstwa ziemiańskiego i wy- P r e n u m e r a t a  n a  G a z e tę  K u r y e r a  L l -
kład Konstytucyi Królewstwa Polskiego, tudzież t e w s k j e£0 [ D z ie n n ik a  W i l e ń s k i e g o  n a  r o k  
W olneno Miasta Krakowa z okręgiem; z tym do- i m .  {,
datkiem, iż umiejętności te równie w łacińskim n a s tę p n y  1 8 2 8 m y  p i z y y m u j e  się w  W  t im e :  
jak polskim języku wykładane bydź mogą. Kon- w  E x p e d y c y i  G a z e tn e y  P o c z ta m tU  L i te W -  

* kurujący o tę katedrę winni są złożyć w kancel- . w  R g d a k c y i ,  a W g u b e rn ia c h  n a
laryi Uniwersytetu opis swego życią, udowodnią-   J fo
jąc zaświadczeniami swoje nauki i dobre obycza- w s z y s tk i c n  KantOiaClt t  E x p e d y c y a c l t  PO" 
je, m emniey uzyskany stopień doktora praw a, do- cz tow ycll*
łączą oraz programma, według którego każdy C e n a  ZWVC7avm •
z nich Życzy sobie dawać lekcye przedmiotu wy- 0  a. ^ W y c z a y n a  .
5ey wymienionego. Po złożeniu takowych dowo- JvU ryer  J-il tewski Z pOCZtąi n a  ro k .  f . 14
dów współubiegający się uwiadomieni zostaną o    — <   _____ _ p ó ł ro c z n ie  T. <7
dalszem postępowaniu konkursu. Roczna pensya rnr-rnio  T- «
do tey katedry przywiązana wynosi 6,000 zł. poi. ŁeZ p o c z ty .  10 , C I .  g
Termin do ubiegania się O wspomnioną katedrę _ i— : —  p ó ł ro c z n ie  T. 4 k. OO
jest .dzień 4 lutego 1828 roku. Girtler. ,—     ___ k w a r t a ł o w i e  r .  2 k .  25

Sekretarz Uniw. Jagieł. Jankowski. . .
________Z  D z ie n n ik  W  llenskv z p o c z tą  n a  r o k  r .  i  o  —

1 Na skutek Ukazu z Izby Skarbowey L ’lto —  —  —  b e z  p o c z ty  I*. 7 k .  0 0
^Wileńskiey w dniu  7 praesentium za N . 9,288 do

 ̂ . j |_ i .^ r z Z Z F *  '    "  111111 "  ; 1 'i^S U S S S S S S S i

P ozw olono  drukow ać. Z  polecenia  J J F . L itew skiego  JF ofennego G ubernatora .
^4!ndrzey  S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i  K aw aler?

w Drukarni Redakcyu



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 2 55.
W ilno dnia *4 Listopada v. s. 1827 rohu.

O B l f l B . l E H I E -  
3 I I M I l E P A T O P C K A r O  BocimmaineABHaro

flOMa, onib C, r iem epfiyprcK aro  OnexyHCxaro C obB - 
m a chmI) oR-bflujiHeincfl: am o  Bb ohom b npoAaem ca 
c t  ayKpioHHaro nyÓAHMHaro m opra , 3ajio;neHHoe h  
npocponeHHoe HeABHauiMoe imfenie H o M tm u x a  A h -  
moHa E(J)HMOBa cw na  EoroMOAbąa, cocinojmyee B h -  
raeócRoii ryóepH iii  HeBeAhcxaro lioBbma iipu  ce-  
a t  BoioBU 4BopoBbixb i 5, Bb AepeBHakb: I lepeB o- 
Aoxb 25, CiiroBb 3 1 , TepHOBk 17, H B xaxb i 2,E p o -  
m x a x b  9, KHcanxHxij 3a HCKAioueHieMb 16, 6. B a . 
CHAtxaxb 12, K-OcrnioKOBt 12, ycmbiHOB* i 4 , A -  
Awmiixli 4 , 3 y 6paX b 16, E o p x a x b  22, 1’HiKHijąe 3o, 
E o p c y x a x b  7, rioA(5epe3be 27, K onycniH K i 7, H b-  
H n x t  *5, BeHiyfc 3 1, E pogaxb  7, AH,ąpf.eBt 12, H e p -  
m e a t i  10, ILoxtapaxb i 4, Bb ceAŁiyfc I'yAH® tg , !  «  
m oro  554 Myjxecxa nojia Ayma, niicaHbixb no p e -  
b h 3ih  1816 roAa , c t  poaAenHbiMH nocjrfe peBH3in, 
co Bceio npiiHaAAeaiaipeio xb  h h m ł 3eaiAeio h b c h -  
KHMb Ha 0H0H cm poeHieM b; ą j w  n e ro  Ha3HaHenM 
cpoKH mopraMb GyAyiparo 1828 roAa reHBap* m*- 
caiyU nepBbiS a4 , Binopbifi 26, h  m p e m ia  3 1 HHCAb. 
B'veaaioHUH xynumb HMtme cie, Morymb aTBAam- 
c h  Bb y.!eKyHCxiH CoB tm b noxa3aHHbixb h h c a b  
Bb npHcyACiTiBeHHoe BpeMH, h  BHAHmi> Bb ohomb 
npoAUBueMOMy iiMbinio o n u c b ,  ycjiOBie h  ^)opiwy 
xyuueH xpenocma. SxcneAHinopb Ocmoaobcxh.

3 R ad a  O p iekuńcza  St. P e te r s b u rs k a  Ce- 
b a b s k i e g o  D om u w y ch o w an ia  n in ieyszem  o g ła 
sza : i ł  w  n iey  przed»je< się p rzez  au k cy ą  z
pub licznego  ta rg u  oddany na e w ik c y ą  i p r z e te rm i
n o w an y  n ie ru c h o m y  m ają tek  obyw ate la  A n to n ie 
g o  E f im o w a 1 syna Bohom olca , położony w W i l e b -  
sk iey  g u b e rn i i  w  N ew e lsk im  powiecie* w  m a ją tku  
B oiow ie  d w o rn y c h  i 5, we w siach: P e rew o łoce  25, 
S ihow ie  21, T e rn o w ie  17, I w k a c h  12, B ro sz k a c h  
9, K is D k ic h  po w yłączen iu  1 6 — 6, W a s i lk a c h  12, 
K o s l iu k o w ie  12, U s tynow ie  i 4 , A lu ty c h a c h  4 , 
Z u b cach  16, B o rk a c h  23, Riżyszcze 3o , B o rs u 
k ach  7, P odb ierez ie  3 7 ,  K o p u s t ice  7, Iw c z y c a c h  
i 5, W  enciach 21, B ro d a c h  7* A n drze jew ie  1 2 ,  
C z e r te ły  10, P ożarach  i 4 ; w m ają tku  H u d c y  19, 
w  ogóle 554 dusz p łc i  m ę z k ie y , zap isanych  do 
re w iz y i  1816 roku , z u rodzonem i po, r e w iz y i ,  ze 
•wszelką należącą do n ich  ziemią i wszelkiem na n iey  
zabudow aniem ; dla czego naznaczono te rm in y  do 
ta rg ó w  następującego 1838 ro k u  w m ies iącu  s ty 
czn ia  iszy  34, 2gi 26 i 3oi 3 r  dnia; życzący  k u 
p ić  ten m ają tek  zechcą  p rzy b y d ź  do R a d y  Opie* 
kuńczey  w oznaczonych dn iach  w  czasie posiedzeń 
i  w idzieć w niey przedającego się m a ją tk u , in w e n 
ta rz  ,  w a r u n k i  i  fo rm ę przedażnego p raw a .

E x p e d y to r  Osm ołow ski.

3 H M T IE P A T O P C K .A rO  BocnHnrameAŁHaro
$ o iu a , ontb G m -IIem ep 6 y p rcK a ro  O n ex y n cK a ro  Co- 
Bfcma ciiM b oRbiiBAiiem cfl: urno Bb OHOMb n p oA aem - 
c s  cb  ayxpioH H aro nyćJiHHHaro m o p ra  3aAo;xeH- 
Hoe 11 n p ocpoueH H oe neABHHtHMoe uniliH ie K o a a c jk -  
cxofi G expem apiH H  K a m ep n H b i IlBaHOBHbi O cm o- 
jio b ck o S , c o c ii io /im e e  M ornjieB cxoH  E y R ep n iii K a h -  
MOBepxaro lI o B tm a  Bb ce .il;  OcMOAOBiiuaxb 6 , h  
g ep eB H t (jjeA ontoiixX  7 h  m o ro  i 3 M yatecK a n o x a  
Ayiirb, H H caHH wxb n o  peBH3iH 1816 ro A a , cb  p o -  
jKAeHHbiMii nocjrfc peBH3i i i , cob cp io  npunaA Jiesta- 
m e io  Xb HIIMb 36MARK) H BCBKHMb Ha OHOII CUipO- 
en ieM b ; p,Mi n e r o  Ha3HaueHbi cp o x w  m opraM b 6y -  
A ym aro 1828 roAa Bb M apm b M eca iy t n ep B b ifi 6, 
B m opbiit 8  ii  m p e m iu  i 5 u h c a b . /fveAaiom ;ie x y -  
HHirib HM buie c ie ,  M orynib  ubahiitc-h Bb O n e x y H -  
c x iS  C oB bm b n o x a 3aiiHHXb m icA b  Bb n p n c y A -  
cmBCHiioe BpeMH, 11 BHAtnib Bb ohom b n p o g a B a e-  
5. w y HMtHiio o h h c ł ,  ycAOBie 11 tjłopwry K y n u eS  x p b -  

n o c in ii. 3 xcneA H m opb  O cm oaob ck h .

3 R ada  O p iek u ń cza  St. P e te r s b u r s k a  C e 
sa r sk ieg o  D om u w y ch o w an ia  n in ieyszem  ogła
sza , i i  w niey przedaje się przez aukcyą z pu«

blicznego ta rg u  * oddany  w ew ik ey i  i p r z e t e r m i 
n o w a n y  n ie ru c h o m y  m ają tek  K o lleg ia ln ey  S e k re -  
ta rzo w ey  K a ta rz y n y  Iw a n o w n y  O sm ołow skiey , p o 
łożony w  M o h ilew sk iey  g u b e rn i i  w K h m o w ic k im  
p o w ie c ie , w  m ają tku  O sm ołow iczach  6, i w e  w si  
Fiedotovyce 7, w  ogóle j 3 m ęzkiey  p łc i  dusz, za
p isa n y c h  do re w iz y i  1816 roku ,  z urodzonem i po  
r e w i z y i , ze w szelką należącą do n ich  ziem ią , i 
w szelk im  na n ie y  zab udow an iem ; dla czego n a z n a 
czono te rm in y  do ta rg ó w  w  n astępu jącym  1828 
r o k u  w  m iesiącu m a rc u  m y  6, 3gi 8, 1 3ci i3  
dn ia ;  żyezący k u p ić  ten  m ają tek  zechcą  p rz y b y ć  
do R a d y  O p iek u ń czey  na oznaczone dni w  cza
sze posiedzeń, i w idzieć w  n ie y  przeda jącego  się 
m a ją tk u  in w e n ta rz ,  w a ru n k i  i fo rm ę  p rzedażnego
pfftWIs

Expedytor Osmołowski.

3 Ornb IIpaBAemu TocyAapcmBeHHaro 3aeM- 
na ro  Banxa c h m b  oSbHBAuemcn, urno Bb ohomi> 
npoAaBambCH óyAemb 3axo*eHHoe HMtHie TaimoH 
CoBbinHHUbi MappiaHHbi (pepAHHaHAOBoii P e 3aHo- 
Bató, cocm ouinee KieBCXOH I'yRepHin MaxHOBCxa- 
ro noBtm a, Bb cejiem flxb: M apxym axb Ha.iHUHbiXb 
Myatecxa nojia 225 Ayuib, h  06yxÓBxt; HaxnuHbixb 
MyaiecKa noxa 21 Ayma, a Bcero 346 Ayutb Cb Hxb 
BMyigecmBOMb h npiiHagAe^arneio xb  oHoniy HMb- 
H110 naxaraHOK h cX h o k o c h o io  3eMJieio, cb rocnoA- 
CKHMb H XpecmbHHCXHMb 03HMbIMb H HpOBMMb 
xxtRoMb, no o n iic u , cocmaBxeHHofi Bb ceH/irstóp-fc 
1837 roA^j Bb HMtiHin ceMb HaxoAHmcfl pa3noe ro- 
cnogpxoe cm poem e. (jjpyxmoBbiH cagb Ha 10 Aecu- 
irtHHaxb , BHHoxypeh h m h  3aBOAb , BOARHaaE u B t-  
mpeimaa: MbxbHHuw, XHpnHHHbifi 3aBOAb h  m p«  
xopuMbi. IlpoAaemcH 3a Henxamea;b no 3aiiMy
T. Pe3aHOBoiiVi825 reHBapa i 5 accurHapiRMH 49,600 
py6. hp.aoiimKh 3a 2 to ab ,  HcuHcxeHHoii no  15 h h -  
cao OKinHÓpa 1827 roga Bcero 2,014 p. g2 x . C po- 
x h  ą a i i  moproBb óyAynib Ha3HaueHbi no Hcm eue- 
h i h  m e c m a  HeA’hxb omb cero  oóbHBAeHin.

HaABopHbiS CoBimHHXb Ko6exb.

3 Od RzątJnPożyczkowego Bankn Państwa, 
ogłasza się, iz w nitn przedawać się będzie oddany 
na ewikcyą majątek Tayney Radczyni M arcy- 
auny Ferdynandowey Rezanowey. położony w  
K ijowskiey Gubernii w  Machnowskim Ptcie, w e  
w siach; Marknszach nalieznych męzkiey płci 
2 2 5 dusz, i Obuchowce nalieznych męzkiey płci 
31 d usz, wogole 246 dusz z ich własnością i  
należącą do tego majątkn ziemią uprawną i 
sianozęciami , z dwornym i  włościańskim ozi
mym i jarzynnym usiewem, podług inwentarza, 
sporządztmego w e września 1827 foka: w  ma
jątkn tym znayduje się różne dworne zabudo
wanie, ogrod owocow y na 10 dziesięcinach, bro
war , wodny i wietrzny młyn , cegielnia i trzy 
karczmy. Przedaje się za nieopłacenie od po
życzonych przez P . Rezanową 1825 stycznia i 5 
assyguacyami 4g ,600 r n b li, niedoimki za 2 la
ta , wyliczoney do i 5 października 1827 roku  
wogóle q o i 4  rubli 9 2  kop.; terminy dla targów  
będą naznaczone , po upływ ie sześciu tygodni 
od tego ogłoszenia.

Radca D w oru Kobek.

Ido boa1> TocnoAHHa reHepaAb-fpeAbAiwapiita- 
Aa I'AaBHoxoManAyiomaro 1 ApMiem’Fpacjia Caxe- 
«a, FeHepaxb-MHmeHAanmb ApMin oóbHBAneinb, 
nm o Ha nocmaBxy npoBiauma Cygymb n p o R C x o -  
flHntŁ nioprH Bb Ka3eHiibixb Ilaxamaxb m tx  b Fy- 
CepHiH, tab BOHCxa pacnoA oaieH H , hotchho :

l - e .  B a KieecKoii Ka3eHH0it JIaA am i na3Ha- 
Haioinca mopra na rogosyio iionipeCaocinL ce i  Ey-

M



(menu* c b  x-TO Mapirta 1828 no i -e  Mapxtra x329 ro7 W  M m .she?  targi January* 9) i o n . ,  prz*-
£  n  HanoTnpe6Bocnit Ajih Eo6Py 2 cKJi, P t w i f H E  targ i *2, xo i 4 tegoż miesiąca.
n V V M uucL h rvCexjHin c ł  iwan 1828 no 1 xxona INa te te rm iny  m y w a ją  się życzący do tar-

Json  a  m a x i  J e  A-** n y m c m o B B  MorimeB- gow z p raw nem i ewikcyami, w proporcy i mies.ę-
2 r^ńpnm ii no uoaanoMy cnjiaBV Jie/Kamiixu, czney dostawy zapasów do piątey części podradu, 

C,£0 C h x I  C 2 ,  B n i a ,  P o r a j a ;  a na zabezpieczenie zadatków osobno, oprócz o-
HoBoS-EtJinnM, 1'omjih, BhmxH, X ajm ia, gólnych od stanu szlacheckiego dostaw, k tóre  zo-

i t  " ~.rl „ na HompeÓHOciiiB c b  l -ro  stają na samey ufności. W iadom ości o potrzebie

2-e B i  MoeujieecKOu K a3eHiiou Ha.xaitili 
B m o p n n H b i e  m o p r n  A ™  n y H K m o B u  n i o i ł  T y ó e p H i i i
BbiuienponHcaHHŁixi» no ctmaBy, na npeM* cx» 1
iiojin 1828 no i-e  nojm 1829 roga, a a j i h  cyxony- 
niHbixb c b i - ro iro j ia  1828 no 1 HHBapn 1829 roga.

3-e. B a Muhckou K.a3emio2 ILajiam* Binopn- 
xjHtte m oprn  gJia EoópyiicKa , P iuH H M  h  JloeBa 
n a  npeMH c b  1 iromi 1828 no i-e  iionn 1829 r 9^a-

CpoKH niopraMb iiaaxia'iaioincn b b  c h x b  l i a -
jiamaxx>: , -

B s  KieecKOu nepBbiii 1827 roga /feKaOpn i ł ,
15 1116 , Bmopon m o p r b  1828  /mBapn 9 , 10 n  n >  
uepemopatKH 12, i 3 n  i 4 h h c j i b .

B a  M oau jieeo iou . m o p r n  BHBapn 9, 10 «  n ,  
nepemopjKKH 12, i 3, n  i 4 h i i c j i b .

Bi, M uhckou m oprn jm eapa 9. 10 n  u ,  ne- 
pemopiKxn 12, i 3 n i 4 raoroatt Mt.capa.

H a  c i n  c p o i i a  B b i3 b iB a io m c H  jK e jia x o iiy ie  k b  

m o p r a M b  c ł  3 a K o i in b in H  3 a j i o r a a i H ,  b o  y B a a t e m e  
n o M t c a n n o n  n o c m a B K i i  i i p n u a c o B x .  b b  n f l n r y i o  n a c n i b  
j ip o m H B b  n O A p n a a ,  a  H a  o ó e a n e u e H i e  s a ^ a m K O B b  o -  
c o ó o  x p o a i l i  o 6 m , e c n i B e i i u b i x B  o r n i  Ą B o p n H C in B a  
n o c m a B O K b  ,  x o n  o c m a i o m c a  n a  o g i i o M i .  Ą O B t p m ;  
B t A O M o e m n  o  n o m p e Ó H O c m ii  b b  x.a/K A <m  i  y o e p i n x i  
Ó y A y m b  p a s o c a a H b i  d i  K a 3 e H H i . i f l  l l a j i a u i b i  B b  
C B o e  s p  e n  a  n  n y ó j m i H O  b b  o i i b i x b  o m x p b i m b x ,
BM tCmtl CB nOApOÓHblMH KOHAHUiaMH H npOMHMH 
npaBHJiaM H, Ha ocHOBaniw x o k x n  a o - i j k u b i  u p o n -  
cxoA m nb nocmaBKM. M . H I k a o b b  OKiiiaópii 22 a u h

1827 xoAa.
n o j i B D H O D  n o j ( n » c a . i x :  ̂

JT en epa jii -  I l u r n c u / i a n r n i - u  I 4 p .m il , A p -  
miMJiepiu B euepaA i-M aiopu JlupoeJś*.

t

Z woli P . Jen e ra ł  F eldm arsza łka, Główno- 
Dowedzącego iszą Armią, H rabiego  Sakena, J e 
n e ra ł  Intendent A rm ii  ogłasza, iz na dostawę pro 
w ian tu  będą się odbywać targi w Izbach Skarbo
w y c h  tych G uberuiy , gdzie woyska rozłożone,
m ianow ic ie .

l .  JV Kijowskie?  Izbie Skarbowey nazna
czają się targi na roczną potrzebę ley gubernu  
od x m arca 1828 do 1 tm-rca 1829 roku, a na po
trzebę dla Bobruyska,Rzeczycy, i-Łę/ewa miuskiey 
enbe rn ii  od junii 1828 do 1 junii 1829 roku  , a 
także dla punk tów  mohilewskiey g u b e rn u ,  nad 
w odnym  spławem lezących jak p to : M o m le w a ,
S z k ł o w a ,  B y c h o w a ,  R o h a c z e w a .  Z lo b i n a ,  N o w e y -
Bielicy, H om la, W i e l k i , Chalcza , Czecterska 1 
Czerykowa na potrzebę od 1 ju lu  1828 so i ju lu  
1829 roku, a dla lądowych do 1 ju lu  1828 do

j *au*Y'l j r M 0hileu>skiey  Izbie Skarbowey p o w tó r
ne targi dla punktów tey guberu ii  wyzey w y
szczególnionych podług spławu na czas od 1 julu
1828 do 1 julii 1829 r o k u ,  a dla lądowych od 
iu l i i  1828 do 1 januaryi 1829 r.

3 tV M iń sk ie ?  Izbie Skarbow ey pow torne 
ta rg i  dla Bobruyska, Rzeczycy, i Łojewa na czas 
od 1 junii 1828 od x junii 1829 roku.

T erm in y  do targów naznaczają się w tycn
IzbflcH*

FV Kijowskie?  pierwszy 1827 roku  decem- 
b ra  x4, i 5 , i 16, drugi targ  1828 januaryi 9t 10 
i  xi. i  p rzetargi 12, x3 i i4  dnia. _

W  M ohilewskiey  targi januaryi 9, 10 1 
przetarg i 12, i 3, i i r .

W U ' ' ) 1'    3 * . , • • j 1kry te , razem ze szczegółowemi w a runkam i 1 dal- 
szemi praw idłam i, na osnowie k tórych  ma się od
b yw ać dostawa. M. Szkłow, dnia 22 oktobra 1837 r .  

A u t e n t y k  p o d p i s a ł .
J en era ł In ten den t is z e y  y lrrn ii , J en era ł 

M ajor A t ty l le r y i  P irohow .

K epi a.
3 Szaw elski E ko n o m iczn y  K o m m ite t  dróg  

kom m unikacy i ninieyszem w z y w a  życzących  d o -  
taw ić  5 2 9 ł kub icznych  sążni kam ien i w a p ie n 
nych, i i 4 6 5 l kub icznych  sążni dzikiego (Cyjibi- 
ntnaro) kam ien ia ,  z p rzew ozką  do w indaw sk idy  
w otlpey  kom m unikacy i,  taieodiniennie w a p ic u n e -  
go i po łow ę dzikiego do 1 m aja  x82 8 r., a ojda-
t n i ą  p o ł o w ę  nieodm iennie  do 1 julii tegę^  r.;  ży 
czący zechcą przybyć do  tego Korni U lu  n a  
t a rg i  następującegd mca l is to p ad a  22, 23 i 
28, a na os ta teczny  p rze ta rg  29 dnia ,  z dosta te-  
czncm i i pew nem i ew ikeyam i; przyczem obja
w ione  b ę d ą  i w a ru n k i  n a  wyżey pom ieuiouą 
d os taw ę .

Zgodno: S ek re ta rz  Doliński.

2 O d L itew sko-G rodzieńsk iego  G łów nego  
S ą d u  2go D e p a r ta m e n tu  objaw ia  się sz lachcian
kom SkoUiiekiey i S k a lsk ie j ,  iż u kazem  R ząd zą
cego S en a tu  5 go D e p a r tam en tu  i tgo  oddz ia łu  
dnia  8 cze rw ca  1827 ro k u  za N . i 3 i 7 N  a y -  
w y ż e y po tw ierdzonym  , przysądzono w  G ro
dzieńskim  K lasztorze B rygidek , d la  pom icniu- 
ney Skalskiey i S k o tn ick iey  , sukcessyyna po 
ich c io tce  mniszce W a r k o w n ie  sum m a ; za tem  
obowiązują się one, lu b  w  p rz y p a d k u  i. li śm ier
ci, sukcessorowie, aby się jaw iły  do Głównego^ 
S a d u  osobiście, a lbo przez p len ipo ten tów  z p ra 
w nem i d o w o d a m i o sukcessyi, w oznaczonym 
praw am i te rm in ie ,  d la  w ysłuchan ia  pounen io- 
nego ukazu- D n ia  4 l is topada  1827 roku.

Assesor M ackiew icz.
S e k re ta rz  K am ieński.

K a u c e la ra y s t i  S k u ra t .

Nowe dziełko w D ru k arn i  X X .  P ija rów  w y 
szło z druku, pod ty tu łem : R ady dobrey  m a tce ,
k tóra pragnie usposobić swych Synów do w y ch o 
w a n i a  dobrego i wyższego oświecenia, przt z Józefa 
Bychowca wydane, 8vo 1827. Cena exemplarza 
kopiejek sr. i 5. Taż na papierze  lepszym kop. 
sr. 20.

W olno  drukować. W iln o  12 listopada 1837. 
A- Powułański Prez. K-oni. W ile ń .  Cenz. P„ad. K.ol. 
i  Kawaler.

K u rs  w i l e ń s k i  na a s y g n a t y  o d d .  8 listopada: r. 
sr*, 3 r. yń k . ,  i m p e r y a ł  07 r. 4o k.

Ctai obseruacyi. 
gods, a wlecz1 —Qo**rwamje | a .  n

i meteor dogi- d, 12
* ’ i3 —
J t i4 godi. 7 zrara.

W y s o k o ś ć  Burom. 
—i—

17 Cal. î n *
27 — —3? -  3.5 -
27 — 8,8

Odmiana wpou/itt.W i a tW yt- Ther. łieau

0,25 »eopm Zachodni
Z a c h o d n i
Zachodni
Zachodni

Pochmurno
S n io g
S n i c g
Pogoda


